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UWAGA.: Prenumeratę, 
m r  wszelkie należności 
tT7e*y<are p o c z tą , na l» * 
h  adresować jak nastq- 
I  * je :

F/WFŁ rWFATTTAK 
l i u ,  P rz e ja z d  Hr. i ,  

„P ra c a “ .

Obrady Sejmu Wileńskiego.
P ie r w s z y  dzień rozpraw w  pełnym składzie.

TOd tr1aan*go Ror*.ti».Jl

W TLN O, 12. Po kilkudniowej
P ra c y  K o m is ji  P o l i ty c z n e j  o d b y ło  s ię  
'W r/o ra j  p o s ie d z e n ie  p la n a r n e  S e jm u . 
P o  k ró tk ie m  s p r a w o z d a n iu  k o m is ji  
r u g ó w , r e f e r e n t  K o m is ji  P o l i ty c z n e j  
■ w icem arsza łek  P e d e r o w ic z  o d c z y ta ł  
W sp ó ln ie  ustalony w n io s e k  w  s p r a 
n i e  p o łą c z e n ia  W ile ń s z c z y z n y  z P o l
s k ą .

N a s tę p n ie  im ie n ie m  k lu b u  „O d 
r o d z e n i e - Wy z w o le n ie “ p. C h o m iń s k i  
« łoży ł ośw iadczenie, że  k lu b  z g o d z i!  
* ię  n a  fo rm ułę , a  w a r u n k ie m  b ę d z ie  
¿opuszczenie g losou an ia  nad p o p r a 
w k ą  a u to n o m ic z n ą  k lu b u  ( k tó r a  o - 
c z y w iś ć ie  b ę d z ie  o d rz u c o n a ) .

Im ie n ie m  k iu b u  P P S .  p . Z a sz -  
■ o w t z r o b i ł  p o d o b n e  z a s tr z e ż e n ie ,  u -  
* a ^ a d n ia ją c  p rz y te m  k o n ie c z n o ś ć  a u 
to  to m  ji.

Im ie n ie m  k lu b u  „ O d ro d z e n ie *  p . 
®*‘' ta n  M ic k ie w ic z  m ó w ił  o b r a t n i ^  
^ a ę o t ia c h  i w s k a z y w a ł ,  ż e  k o n ie c z n ą  
J o t  r z e c z ą  p o ro z u m ie n ie  z K o w n e m  
W az d o w o d z ił  k o n ie c z n o ś c i  f e d e r a c j i .

O g o d z . 7 m . 10 p o s ie d z e n ie  
16,111 ni ę to .

O a ls z a  d \  s k u s ja  w  p o n ie d z ia łe k .

W IL N O , 12 (PA T) P a  o d c z y ta n iu  
u z g o d n io n e g o  p r o j e k t u  fo rm u ły  o r z e 
c z e n io w e j  p . F e d e r o w c z  m o ty w o w a ł  
f o s z c ł c g ó l n o  p u n k ty  fo rm u ły .  Oma* 
w ie fą c  w s t ę p  fo rm u ły ,  r e f e r e n t  pod* 
kreśli«, i e  , 3 i j m  w ile ń sk i  p n w it& i e d e 
m o k r a ty c z n y c h  5*0 p rz y m io tn ik o w y c h  
w y b o ró w .  S e jm  t e n .  m a  w y p o w ie d z ie ć  
n ic z e m  n i e s k r ę p o w a n ą  i w ą  w o le  w s p r a 
w ie  p r a w n o p a ń e tw o w e j  p r z y n a le ż n o ś c i  
z ie m i  w leń sk ie j .  N

N a s t ę p n e  r d e n i a  u c h w a ły  s t a n o w ię  
k ró tk i  *pr?-j?'ąd h is to ry c z n y  o d  Czasu 
H o r o d ła  i U nii  Iubeis .;ieJ p o  p rz e z  
w s i  ó ln ą  u c h w a łę  z e s p o le n ia  o b o jg a  n a 
ro d ó w ,  c ż  d o  c z a s ó w  J ó z e f a  P i ł łu d a k ie -
0o , N a c z e ln ik a  P a ń s t w a  i N a c z e ln e g o  
W o d ^ a  Armii P o lsk .e j ,  k tó r e g o  z iem ia  
w i le ń s k a  w y h o d o w a ła ,  y a z  d o  Czasów  
g en .  Z e ł ig o w sk  e ^ o ,  r ó w n ie ż  s y n a  tej 
z iem i,  K tó re m u  c a w d z k c z e m y  to ,  że  w 
t e j  chw ili  m o ż e m y  tu ta j  o b r a d o w a ć “. 
P o w ó lu ja c  sią  n a  zasad*? W ilso n a ,  p rz y 
zn a ją cą  k a ż d e m u  n a r o d o w i  p r a w o  s t a 
n o w ie n ia  o  so b ie ,  m ó w c a  p o d k r e ś la  
z  ectełi'.«! S e  m u , k tó r y  w y p o w ie  w o l r  
r e p r e z e n t o w a n e j  p r z e z  n ie g o  lu d n o ś c i  
w  w a r u n k a c h  z u p e łn ie  n ie s  r ę p o w a n e j  
w o ln o ś c i .  F o r m u ła  o d d a j e  P o l s c e  w ła 
d zą  s u w e r e n n ą  n a d  W ileńszC iyęną i p o 
s t a n a w ia ,  że d e c y z ja  w s p r a w ie  u s ta w ,  
m a ją c y c h  o b o w ią z y w a ć  n a  t e r y to r iu m  
w i ł -ń s k ie m  n a le ż y  * > ł 4c z n ‘a d o  w b a z y  
u s t a w o d a w c z e j  Kzpl. poisKief, w re s z c ie  
a r t .  7 m a  c h a r a ,  t e r  w y k o n aw czy .

nie konferencji genueńskiej. Jak słychać 
z otoczenia Lloyd George stoi on na stano
wisku, że nie należy tracić czasu w dr
żeniu do przywrócenia równowagi gospo
darczej, że więc termin otwarcia konte- 
rencji genueńskiej musi być w dalszym 
ciągu utrzymany.

0 CtoKij iij'Ej'3 -Kimlllpij.
PARYZ 12 (PAT) Zaprzeczają tu 

doniesieniom, rozpowszechnionym w Ber
linie, jakuby konferencja ambasadorów 
uchw*liła znieść kontrolę nad nierniecką 
wojskową żeglugą powietrzną. Zarządzo
no jedynie stopniowe zaniechauie obe
cnego systemu kontroli. Zarządzono na
tomiast wprawdzie mniej ścisłą, ale zato 
stalą kontrolę. Ponieważ traktat wersal
ski nie przewiduje takiej k o n t ro l i ,  prze
to w sprawie tej odbywa się- wymiana 
zdań między gabinetami państw sprzy
mierzonych. N

fotuiD nlsa(ns£tl ¡13 ngiD.
BERLIN, 12 (PAT) Na wczorajszem 

posiedzeniu parlamentu zgłosili votum 
nieufuości przeciwko kanclerzowi Rze
szy niezależni socjaliści, komuniści oraz 
nacjonaliści. Niemiecka partja ludowa 
zarzuca kanclerzowi, iż z rozporządzenia 
prezyd. Eberta w sprawie stłumienia 
strajku nie uczynił należytego użytku, 
natomiast pertraktował ze związkiem 
strajkujących kolejarzy.

Na wszystkie te zarzuty oświad
czył kanclerz, że przez odrzucenie vo- # 
tum nieufności sprawa nie może być * 
załatwiona i ze koniecznem jest dla nie
go jasnp wyrażenie yotuni zaufania. W 
dalszym toku obrad centrowcy, demokra
ci i socjaliści większości zgłosili wnio
sek zaufania. Głosowanie ma nastąpić w 
środę.

Kipy! riiiiiii»} si Etatu iiwj.
R zy m , 12. (P A T .)  K ry z y s  g a 

b in e to w y  t r w a  w  d a liz y m  c ią g u .  
P r a w i c a ,  w  s k ła d  k tó r e j  w c h o d z ą  
l i b e r a ło w ie  1 n a c jo n a l iś c i  p o s ta n o 
w i ł a  p rz e d  w y p o w ie d z e n ie m  s ię  w y 
s ł u c h a ć  d e k la r a c j i  r z ą d u .  N a o g ó ł 
t e n d e n c j a  p r a w i c y  o p o z y c y jn a .

Sald ziemi WKiei' fila Pzpisża.
■ WILNO, 11 (PAT) Prezydjum Sej

mu wysłało ' do nuncjusza papieskiego, 
Lauri’ego następującą depeszę: W imie
niu Sejmu wileńskiego, jako wyrazicie
la woli i pragnień ziemi Wileńskiej, pro
szę o wyrażenie Jego Świątobliwości 
Ojcu Sw. najgłębszego hołdu i czci sy
nowskiej oraz żywej radości, że na Sto
licy .Apostolskiej zasiadł mąż, który pod
czas swej bytuości w Wilnie miał moż
ność poznać wszystkie troski, pottzeby
i pragnienia naszej ziemi.

(—) Łokuciewski.

Potrzebni czeladzie stolarscy
d  - z  »■ ł s d u  m c c i i

ul. W schodnia £6, L. Salflm nnrv’cz

Formuła orzeczeniowa.
W IL N O  11 . (P A T ) . K o m is ja  

p o l i ty c z n ą  u k o ń c z y ła  o b r a d o w a n ie  o
5,'odz. 0 .3 0 , d o c h o d z ą c  do  c a łk o w ite 
g o  t e k s t u  u c h w a ły  z a s a d n ic z e j .  O d 
d z ie ln y  w n io s e k  z ło ż y ła  gru>pa p o 
s ł a  M ic k ie w ic z a .  U c h w a ła  w  p r z e d 
m io c ie  w łą c z e n ia  do  R z e c z y p o sp o li
t e j  P o ls k ie j  Z iem i W ile ń s k ie j  (ifiL 
W iln o , p o w . w i le ń -k i ,  t r o c k i ,  o s z -  
m ia ń s k i  i  ś w ię c ia ń s k i )  w r a z  z n a -  
k ż ą ^ e m i  ju ż  do  P o ls k i  p o w . l id z -  
k im  i  b ra c ła w 's k im , —  p k t .  6  fo r 
m u ły  o r z e c z e n io w e j ,  —  b rz m i, j a k  
n a s tę p u je :

.W ła d z e  u s ta w o d a w c z e  R z e c z y 
p o s p o l i te j  P o ls k ie j  p o s ia d a ją  j e d y n e
i  w y łą c z n e  p r a w o  s t a n o w ie n ia  o 
z ie m i w i le ń s k ie j " .

P r z e p is y  w y k o n a w c z e  b ę d ą  
w n ie s io n e  w  fo rm ie  o d d z ie ln y c h  
w n io s k ó w , n ie z a le ż n ie  o d  fo rm u ły  
o r z e c z e n io w e j .

Wiadomości telegraficzne.
(—) Prefekt Rzymu zabronił po rał 

pierwszy w tym roku urządzenia kar
nawału rzymskiego nd ulicach miasta.

(—) Statystyka portowa w Gdańsku 
za ubiegły tydzień stwierdza, że ruch 
portowy w tym czasie z powodu silnych 

‘mrozów ustał prawie zupełnie.
(—) Według wiadomości z kół ofi

cjalnych, Stany Zjednoczone, wobec żą
dania Francji odroczenia na trzy miesią
ce konferencji genueńskiej, w przeko
naniu, że nieobecność Francji uczyniła
by  konferencję bezowocną, wstrzymują 
się obecnie z powzięciem decyzji w 
sprawie swego udziału w konferencji.

Ostatnid wiadomości 
z Warszawy.
[Od własneao hor osp.),

(—) Duńskie T-wo złożyło- na ręoe 
marszałka Trąmpczyńskiego 2000 koroa 
duńskich na rze<.z repatriantów,

(—) Z okazji podpisania traktat» 
polsko-francuskiego nastąpiła między Na
czelnikiem Państwa a prezydentem Prart- 
cji wymiana depesz

(-—) Danina Państwowa m oże być 
uiszczana przekazem pocztowym na ra
chunek poszczególnych kas skarbowych
i na rachunek PKO.

(—) Komitet Pomocy dla repatrjan- 
tów polskich, powracających z .RosJ^ 
utworzony pod protektoratem pani Mii»

Koronacja Papieża Plusa X I .
RZYM  12. (P A T ) . W  d n iu  

f c is ie ja z y m  orib .y ía  snę tu  u ro c z y -  
^ r ° n a c ] i  P a p ie ż a  P iu s a  X I.

i r^ no t ł u n »y z a c z ę ły  z a le g a ć
p la c  i w .  P io t r a .

N a  p la c u  z g ro m a d z i ło  s ię  b l i-  
*»2o 1 0 0  ty s .  o só b . O g . 9 w  o b e c 
n o ś c i  ro d z in y  P a p ie ż a ,  p r z e d s t a w i 
c ie li  c i a ł a  d y p lo m a ty c z n e g o ,  o r a z  
"srtadz m ie j s k ic h ,  ro z p o c z ę ła  s i ę  c e -  
* e tn u n ja  k o ro n a c j i .  W c h o d z ą c e g o  
P a p ie ż a  p o w i ta ł  a r c y p r ^ s b i t e r  B a -  
« y l ik i  K a rd . M e ry  é e ll  V al. O g. 10  
" T y ru sz y ł w s p a n ia ły  o r s z a k  p a p ie s k i .  
N a  M szy , o d p r a w io n e j  p rz e z  O jc a  
Ś w ię te g o  o b e c n y c h  b y ło  52  k a r d y -  
*j*Jów. O g . 11 po  s k o ń c z o n e j  M szy 

,k a r d y n a ł  d ja k o n  B ie le t t i  w ło ż y ł t j a -  
* ę  n a  g ło w ę  P a p ie ż a .  W s z y s c y  
k a r d y n a ło w ie  u c a ło w a l i  r ę k ę  i  s to -  
PS P a p ie ż a ,  k tó r y  u d z ie l i ł  b ło g o -  
• a w i e ń s t w * .  W  o ta s jie  u ro c z y s ło -

ś c f  s p o k ó j n ig d z io  n ie  z o s ta ł  z a m ą 
c o n y .

RZYM  12. (P A T ). PÓ o d b y te j  
c e r e m o n j i  k o ro n a c j i  O jc ie c  Ś w ię ty  
z  lo ży  z e w n e t r z n e j  B a z y l ik i  p o b ło 
g o s ła w i ł  z e b r a n e  t łu m y  p rz e d  ś w i ą 
ty n ią .  T łu m y  m a n i f e s to w a ły  e n t u 
z ja s ty c z n ie  n a  c z e ś ć  P a p ie ż a .  W o j
s k o  p r e z e n to w a ło  b ro ń . '

tmwmm

Ha arenie 
międzynarodowej.

f i s i a  I fia tsjj w s ią  EenL
PĄKYZ, 12. (PA'1’). Wczoraj w Lon

dynie r.ie było jeszcze wiadomem kiedy 
rząd angielski odpowie ns»memorjał fran
cuski w sprawie konferencji w Genui. 
Przypuszczać należy, że odpowiedź tfc 
będiie odmowną, jeśli chodzi o odroczę-
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lernnd I pod przew. hr. ZnmoysVłegn| 
"organizuje w dniu 14.*2 w operze pary« 5 
kiej dobroczytne przedstawienie galów . ;

(—) Z okazji podpisania układui, 
ekonomicznego francusko polskiego aJlę-.: 
dzy ministrem spraw zagV Skirniuntem? 
a pr»-z. min. Poincarem, zastąpiła wy
miana depesz gratulacyjnych.

t—) Gdańskie dzienniki zaznaczają, 
te  w tegorocznym jarmarku w Poznaniu 
weźmie udział "cały szereg firm gdań
skich.

(— Przyjechała do Warszawy de
legacja, złożona z 850 włościjan ukraiń
skich z Ł£$zranicza polsko-rosyjskiego 
w celu pffiedh/żenia prośby u rządu 
Kzpiitoj polskiej, aieby nio odstępował 
kilku »Bi nad Horyniem w południowej 
części pow. Krzemienieckiego Ukrainie 
sowieckiej.

(—) W Paryżu z okazji podpisania 
układów hantilowydï francusko-polski h 
Komitet Tow. „France-Polegne“, oraz 
1'oltka Agencja Prasowa wydały bankiet, 
na który przybyli przedstawiciele świata 
polityczt.ego i przemytłowego Francji, 
oraz koloiijł polskiej.

■.... #

Kronika -polityczna.
Traktat nnglo-belfęijski.

Projekt jikładu gwarancyjnego an- 
glo-belgijskiego przyjęty jest na ogół z 
zadowoleniem przez całą opinję belgijhka 
jednak, choć wszyscy godzą się z samą 
myślą układu, nie pochwalają formy, w 
jakiej przedstawiony został priez „Fo- 
reign Office“. Gabinet belgiiski ograni
czył się do przyjęcia zasady projektu, 
lecz uważa się za uprawnionego do przed
stawienia kontrprojektu, lub do poczy
nienia pewnych poprawek w projekcie 
Foreign Office. Gabinet angielski dotąd 
nie wypowiedział się zupełnie, jedynie 
lord Curzon prowadził rokowania.

Opinja polityczna w Belgji, wycho
dząc z tego, że do ostatniej chwili A u-, 
glja pragnęła, aby Belgja wróciła do 
neutralności z przed 1014 r. obawia się, 
aby traktat obecny, jeśli zawarty zosta
nie, nie służył do związania Belgji i do 
przywrócenia właśnie stanu neutralności, 
która nie zdołała uchronić Belgji przed 
najazdem. Zwłaszcza niepokoi Bolgję 
zastrzeżenie, że nie wolno jej zawierać 
żadnego układu, niezgodnego 1  obecnym. 
Rząd belgijski żąda wyjaśnień i ścisłości 
w tej sprawie, ale zastrzega się, że pra-

§nic prowadzić politykę niezależną. Rad- 
y także widzieć w zdaniu, które mówi

o pomocy Anglji, w razie niespowodo- 
wanego ataku, wyraźnie wymienione 
Niemcy. W swoich usiłowaniach rząd 
ma cały kraj za sobą. Cały naród bel
gijski radby widzieć układ zawarty, ale 
wszyscy domagają się wyjaśnień, popra
wek i ścisłości, która uchroniłaby kraj 
od niespodzianek.

Sprawa odszkodowań 
i rozbrojenia.

Korespondent moskiewski „Observe
ra“ zdaje sprawą z wywiadu, udzielone
go przez Trockiego dziennikarzom an
gielskim i amerykańskim.

Trocki zapewniał że delegaci Moskwy 
udadzą' się do Genui pełni dobrej woli. 
Rosja gotowa jest roznroić się, jeśli in
ne państwn to uczynią. W tym wypadkn 
zachowałaby tylko tyło wojska, co mała 
ententa razem wzięta.

W Genui Moskwa postawi »we kontr- 
rcklamacje, nad któremi już obecnie pra
cują specjaliści. Żądać będzie, aby od 
sumy długów rosyjskich odjęto wysokość 
szkód, jakie Rosji uczyniły w szystkie. 
interwencje obce. Obliczanie ma nastą
pić wedle metod traktatu wersalskiego. 
Oprócz tego komisja opracowuje listę 
szkód, wyrządzonych przez Ławazję nie
miecką.

My i Rumunja,
Zwrócił nasz konsulat w G ałaezu 

■lwagę na brak zainteresowania odpo
wiednich kół przemysłowych i handlo
wych polskich dla potrzeb zagranicy, gdy 
tym czasem  inne państwa, któro skrzęt
niej u m ie ją  zabiegać około swoich inte
resów , k o rz y s ta ją  z nieudolności naszej 
lub  obojętności. Zwłaszcza firmy czecho
słow ack ie  zdołały po zy sk ać  względy Ru- 
niu iiji dla sw o ich  interesów tok, że ce 
lem  reg u lo w an ia  stosunków czesko-ru- 
muńskich stw orzonym  został w Buka

r e s z c ie  b an k  ezesko-rum uńsk i i w Ga- 
łaczu to w arzy stw o  handlowe ezesko-ru- 
muńskie, a odpowiednie czynniki czeeko- 
słowackie z powodzeniem starają się o

%0
uzy sk an ie  k o n ces ji n a  budow ę sieci ko
le jo w e j w  R um uąji. J e s t  to- ty lk o  dow ód 
b rak u  ćelow ej o rgan izac ji zag ran icznej 
p ropagandy  po lsk ie j. My o p rzy jaznych  
s to su n k ach  m iędzy  P o lsk ą  i R um unją  
dużo m ów im y i p iszem y, re a liz u ją  j e  zas 
—' inni.

Z źi]c?a inteligencji.
Ze Z tNiąsku iiauczycieli 

- S zk ó ł Fotsrszgchńyciia
Obra: y w d . 4 Iute?o rb. Zarząd 

u’ onstytuowftl się w sposób następu
jący: Tomasz Wap lewa .i—prezes, Sta
nisława M aońssa i Jan Braun —- wice
prezesi, Łic»k i Boblewska—sekretarze, 
Dzidkowstó i Mirowski—skarbnicy, W. 
Jezierski—gospodarz, Bronisław Szwalm 
—przewodnicząc Sekcji Pedagogiczno- 
Odczytowej G;nwinkowska — bibliote
karka, Matuszewski — przewodniczący 
Ser-cH Docc.odów Niestałych, Dobrze- 
niocki—przewodniczący Koła Kierowni
ków. Zarząd odbywać będzie posiedze
nia w ka.dą. niedzielę.

O rganizacja n au czyciefik a  
pod zaborem  czesfeitr.
Po długieb staraniach nauczycielstwa 

polskiego tz.;d czeski zezwolił nareszcie 
na założenie .Tow . nauczycieli polskich” 
w obrębie republiki czesko - słowackiej. 
P:er*/siC walne zgromadzenie odbyło się 
w czeskiej części Cieszyfta 1 powołało na 
prezesa p. Cnouima, dyrektora szkoły 
wydziałowej z Frysztatu, a na wice-prezesa 
niestrudzonego p. Piotra FJiksa, dyrekto
ra polskiego gimnazjum w OrloueJ. Nowe 
towarzystwo liczy około 300 członków, 
zgrupowanych w kółiucli misjscow>ch w 
Jjbionkowic, FryszUcie, Cieszynie czes
kim, Błędowicach i Mor. Oitrawie. T^w j- 
r-yatwo odb\ło szereg posiedzeń z refera
tami w s|.raw«cb aktualnych oraz urządziło 
w Ortów«) nauczycielski kurs wydziało
wy, aa kió y uczęszcza 30 członków.

P c d ^ y Ź A a  p i a ć  w  m a g i a f r a -  
. c ie  no« W arszaw y

M .igis tra t  zaw iadom ił R adę  miejską,
te stosując się do uchwały radzieckiej, 
zastrzegaj cej, ie urzędnicy miejscy drży
my wtć S>ędą dod tki droZyiu.auć i inne 
w te| sauiej wysokości, co i urzędnicy 
państwowi, na zasadach zawartych we 
wszystkich dotychczasowych i przyszłych 
uchwałach rady ministrów — postanowił 
wprowadzić w wykonanie uchwałę rady 
ministrów r. dnia 2 j stycznia r. b. w spra
wie zmćcny mnożnik. dodatku didyźnia- 
nego, mianowicie powiększyć dodatek wy
równawczy, który zamiast jednej szóstej 
dodatku dtoiyznisaego wyno&ić ma jedną 
piątą tegoi dodatku. WskuteU tego zarzą
dzenia rady ministrów, o&ó ny mnożnik 
dodatta Cro^yźniancga wynosić będ:ie 
obecnie 2 fi rO punktów, zamiast 1,983.33.

Magistrat zawiadomił jednocaeśme, 
ie wydatki, związane z zastosowaniem do 
urzędników miejskich wymienionych za
rządzeń władz pinstwoaych, nie wyma
g a  uchwalenia dodatkowych kredytów, 
pdyż b;dą one pokryte z oszczędności nj 
kredytach ptisoualnych poiŁCzagólijych 
wydziałów,

Irłsce 9 ł!in C X y fiio l« ik i8  
va szk o ła ch  p ry«a łn ych

w  'K isi* t-2 av v ie .
£arzą4 Oddziału Warszawskiego 

Związk* 5kiwoóowego fcfeiuczycifelsiwa 
Poł«M«it Szhtfł Średnich zawiadamia 
nauczycielstwo, ¿0 zgodnie z uchwałą 

Zebrania z d. 8.II norma płac 
w s*i»łaoh prywatnych w Warszawie 
na *»*s«>ae kity r. b. wynosi 24,700 mk.

Celon ko wie Związku obowiązani 
są ttoscwaó aię do tej normy!

Kgcfiem.
,W y r a k  S ą d u  R o le i« A s ! c ł8 ] o '.

W jednym % pism łódzkich Sąd ho
norowy łódzkie} młodzież* akademickiej,
o ho^bastyczoytn tytule „Centralnego Są
du Kair żeński« go Akademickiego Koła 
Łodzian4 zamieścił w komunikatach .wy
rok* as swoją koleżankę p. H. P. .oskar
żoną* przez SW'go kolegę F. Sr. o roz
siewanie fałszywych wiadomości.

Pomijając SJiną treść „oskarżenia" 
oraz trochę przydługie motywy »wyroku", 
należy stwierdzić« niestosowme postę- 
pule młodziei akademicka przenosząc 
sp raw ę i wyrok z gruntu akadnrnickiego 
współtyoła na foiura pubłiczue.

K«4tizo. ie  kol. H. P. w roiuaowie

z kol. M. M. robiła Innemu koledze jakiś 
rzrrut, jak w tfanyia -nvpadku niosłusznvt 
a na wet krzywdzący, » kcl. M. M. i łw a s t 
stwierdzić i sprostow:ć, rozpowiadał szer
szemu kołu znajomych, jak wynika z tre
ści wyroku, to jeszcze nie dowód, żeby 
koleba’kę swą publicznie napiętnować w 
gazetach.

Pomimo, że forma wyroK« prawie ze 
wsrełkieir.i srczegól karo* w rr^ m a ą  
na wyrokach s tdów publirzny.h wk!?: nir. 
r u  spotykamy w sprawach o lichwę i in
nych, (zapomniano dodać — ogłosić na 
kos7t oskarż 'nego), to jednak nalefttłoby 
zwrócić uwagę . rzewodniczącemu .kom
pletu sidzrtcf-go", z.» n ie  po polika i ni«- 
de^Mratycznie }e*» dodaw ać  przed gwv.tu 
nazw iskiem  wziętą i  języka faanenskiego 
oznakę dla szlachectwa—,de“, tym więcej 
w olłiarh lirzędowyo1». Z.

iii lip . 
K alendarzyk.

Dzii Dobroąława 
Jutro Walentego .
Wschód słońca, 8 m. 00 
Zachód a 5 m. 41
Wschód kslęłyca 11 nu 00 
Zachód * 3 m. 31

— Strajk dczarOtiY/ domowych. Z po
wodu strajku dozorców domowych mia
sto ma obecnie wygląd jednego wiel
kiego śmietniska. Brak wody w licznych 
domach, spowodowany strajkiem i spo
tęgowany zamarznięciem rur wodocią
gowych, podwórza nełne ¿niegu i śmieci, 
pokryt« przy tem brudną taJlą lodu ze 
ścieków domowych, & często i kloacz- 
nych, ulice i chodniki pokryte grubą 
warstwą śniegu i lodu, Dramy otwarte 
dniem i nocą ku wielkiemu zadowole
niu złodziei, — oto obraz warunków, w 
jakich znujrlujemy się z powodu strajku 
dozorców.

A co najgorsza strajk ten trwa i 
niema nadziei, aby się go udało w naj
bliższym czasie zlikwidować.

inspektor pracy yi-go okręgu c*y- 
ni zabiegi, aby między właścicielami 
nieruchomości i dor.orcaml doprowadzić 
do porozumienia, lecz, jak dotychczas, 
bez skutku.

Władzo rządowe i komunalne po
winny w tej sprawie wytężyć całą swo
ją  cnergję, aby corychlej zatarg zaże
gnać i usunąć niebezpieczeństwo grożą
ce miastu, skutkiem strasznego zanie
czyszczeni».

Zatarg naleły zlikwidować tem prę
dzej, że lada dzień może nastać odwilż, 
a wtedy nietylko poszczególne j>osesje, 
ale całe miasto ztietanie zalane cuchną- 
cemi* ściekami. . (*p)

— Konkurs na pamiętniki nauczycieli. 
Dzienniki poznańskio podają. Instytut 
eocjologiczny w Poznaniu w związku z 
powstaniom państwowego seminarjum w 
Grodnie, f^agnąc zapoznać się i zazna
jomić społeczeństwo z warunkami i wy- 
nikumi pracy nauczycielskiej w szkol 
nictwio iudowem ogłosił konkurs na pa
miętnik nauczyciela i nauczycielki szko
ły elementarnej wiejskiej lub miejskiej, 
przeznaczając 50 tys. mk. nagrody za 
najlepszy pamiętnik nauczycielki i takąż 
sumę za najlepszy pamiętnik nauczy
ciela.

Psmiętnfk powiaien zawierać nie
mniej nip, aoo strouis wiolkośei zwykłe
go zeszytu. Pamiętnik nauczycielki 
it iuien byź przesiany pod adresem: dr. 
łiarja  Szweykowska, dyrektorka państ
wowego senńnarjuaj w Grodnie, pamięt
nik zaś BAUCzycisl* pod adresem: dr. 
Plorjan Zanlecki, Poznań, Uniwersytet. 
Termin nadsyłania rękopisów upływa x 
dniem 1 lipca rb. Rozstrzygnięcio kon
kursu nastąpi prsad 1 pnłdziernika rb.

— Z dziafala&si „Kropli Klska'1. Kro
pla Minka* w Łaasi pott&iwwŁ sebia za

m zadanie opiekować się ka«^£m niemo- 
włęcłem bez różnicy stanu, narodowości 
J wyzna ia; opiekuje się ona zarówno 
dzluckłem żołnierce, jsk repclr anta, ro
botnika, rzemieślnika, kupca, urzędnika 
itd. itd.

W tym celu „Kropla Miaka* w *-u 
punktach minuta pocieda stncic opieki, 
a miariowicie: przy ul. Piotrkowskiej 1^3, 
Konstantynowskiej 50, Wólczańskiej ?53, 
Zalerskej 134, Rokicińslne} 49 i Smu
gowe! 0

Każda inatfta m oie tam zasięgnąć 
rady, jaa wychowywać niemowlę i — 
otrzymać mleko, specjalnie dla dziecko 
przyrządzone, o także—-nabyć wyprawkę 
dta dziecka, mydło, tranJtd .

Dnia 10 lutego o godz. 6 wlecz. ^  
lo' alu Czerwonego Krzyża przy ulieff 
Piotrkowskiej 06 •»dbędzio się zebrani» 
wszystkich tych, którym nie Jezi obo
jętny ic» przyszłych pokoleń- Nechaf 
nić zabraknie na tem zebraniu nlkog<v 
którym zależeć winno na ratowaniu ty* 
ciu niemowląt i wychowaniu cdroweg*
I silnego .T.arodu, ^

— Biura Csntralne Kasy Chorych m. 
Łodzi przeniesiono 7, lokalu przy AL > 
Kościuszki Ki 1, do stałej siedziby domu 
JSS 225 przy uL Wólczańskiej.

■ — bh —t

Tzntr, mEZyka 1 s z m k i

Teatr Hiejtkf, Cegletnlana 63,
Dziś Teatr Miejski daje dl<v arzo- 

szeń rob. i Intelig. „Miłość czuwa“ — 
niezwykłą, pełną humoru komedję 
Caillavet’a i de* Pler8’a.

We wtorek arcydzieło Juljusaa 
Słowackiego „Mazepa“. Całkowity 4o- '  
chód przeznaczony na „dzień aktora*. ' 
Publiczność nieomieszka okazać swo^ą s 
symputję dla tych, co wiernie słw&ą 
Melpomenie i szczelnie wypełni te»tr. 
Przed przedstawieniem wygłoszona za* j  
stanie prelekcja, która wyjaśni istotę 1 
celo organizacji Zw. Art. Sc. Pol.

Pierwsza Warszawska Szopka w Tsatrza ‘ 
Uiejskitn.

W czwartek odbędzie «ię pierwa«.# 
widowisko Szopki Warszawskiej, do e- 
becr.ej chwili cieszącej -ię niezwylUem 
powodzeniem w Stolicy. Szereg aktaaił- 
nych postaci znanych w Warszawie ł 
Łodzi stanie przed licznie zebraną pu
blicznością 1 opowiadać będzie rzoeaj 
ciekawe—muszą mówić o tom, o eceai 
by nie chcieli, a każą Im pikador, )eę» 
koń i jeszcze jedno zwierze. U jrzyay 
szereg postaci ze świata politycznego, 
społecznego, komunalnego, literackich«, 
artystycznego i szeregi znanych «>■*«&-
8 ości z bruku łódzkiego.

Z  S ą c S ó w .

B a n d y c i  p r z e d  S ą d e m  
D orain :m ,

Wieczorem dn. 2$ «rudnia 192J- r- 
do micezkanfa nelchjora Szubsfta za» '" 
mlessmłego wa wal Sierznia, gminy 
Niesułków, powiatu Brzez ńskiego wtarg
nęło 4 uzbrojonych w rewolwery ban
dytów, którzy zażądab wydania aiedmiun* 
set tysięcy marok, a otrzymawszy od
mowną odpowiecif poczęli znęcać oiQ 
nad rodziną Szuberta bijąc ich po 
palcach obuchem siekiery, tfciskalą# 
ręce sznurami, strzelając kilkakrotnie a 
rewolweru w górę, a następnie zamk
nąwszy dzieci Szuberta Helenę, Geno
wefę, Stanisława i M eciysława w piw
nicy, mieszczącej się pod podłogą, roz
palili na wierzchu ogień, poczem rox- 
P^wzęli plondrowanie domu. Poszuki
wania p eniędzy trwały o o ¡¡o 6 godzin. 
Napastnicy zrabowali 33 tysiące marek 
w walucie polsklei, dwa banknoty po 
25 rub. rosyjskie, dwie złote 5 rublówltf,
1 2  rub. srebrnych, d r o b n ą  brzęczącą 
monetę, kilka sztuk bielizny l garderoby, 
kiełbasy sadło i p^Cek. Po dokonanym 
rabunku bandyci zbiegli w niewiado
mym kierunku.

Przeprowadzone na skutek zamel* 
dowania Szuberta dochodzenie ustaliło, 
ie  w wyżej "opisanym rozboju brali u- 
dział W. Bartczak, A. Rdtelew* •, K. 
Jesionow8ki, A. Rycińs ł, 3. Brewińska, 
z domu Woiniakówna i fóatelews a Fran
ciszka.

Badani przez sędziego śledczego 
wszyscy się przyznali do winy, wyjaś
nia ąc jednocześnie, 'e S. Browińaka 
znała Szubertów, wskazała Ich swoim 
wspólnikom, jako bogatych gospod-arss', 
którzy winni posiadać duży zapas gw- 
tówki. O >a też prowadziła na miejsc« 
przect-ostwa.

Na zasadzie danych wyżej p o t o 
czonych Urząd Prokuratorski przySądRta 
Okręgowym w Łodzi wniósł o sta\Tie*ia

Srzed Sądem Doraźnym — Władysława 
artozaka, lat 26, Antoniero Rat«łevr~ 

skiego, lat 20, Kazimierza JesionowMrfe- 
go, lat 19, Sabiny Brewińskiej, lat . ie
i Franciszki Ratelewskięj, lat 19 podfcA- 
rzutem tego, żo będąc w zmowie i dzia
łając świadomie wspólnie dokonałi za 
pomocą groźby karalnej gwałtu na osoba«4i 
oraz zaopatrzywszy się w broń palną zrar- 
boyrali gotówkę i rzeczy stanowiąc« 
własność Melchjora Szuberta.

Sprawa powyższa rozpoznawaną bę
dzie przez Sąd Doraźny przy tutejsafi» 
Sądzie Okręgowym w dniu dzisięjsarn-
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Ca robią uchodźcy r o s | p ¡  we Lwowie?
*Tomy cnie możnaby pisać o bujnem 

ijciu  uchodźców rosyjskich, z ' rów no 
tydowsklch, jak i hieżydowskich — w 
«Wrem niby cznrną smugą ścielą się 
różnorodno zbrodnicze zapędy, gdzieś 
w zakamarkach snują się komunistyczno 
podrywy, a w świotie dnia oszukańcze 
toanipulacje na, »czarnej giełdzie“ — 
w blasrii nocy po kawiarniach i hotelach 
hazard kwitnie w całej pełni i tyło 
innych budzi się przejawów i tych ży
wi „łów, którę. niosą za sobą rozkład, 
kin gdzia tylko wystąpią.

Niedawno zgłosił <?!« w komisariacie

Iewi«n generał rosyjski z Warszawy, 
Wfy bawią": chwilowo wo Lwowie 

»pfidł w czajkę szulerów, w «rządzonej 
^  hotelu „Imperial“ spelunce hazardo
wej. Omotał go w sieć ‘ niejaki Mikołaj 
Ksrnszczuk, b. dżokiej rarski, oficer 
fosyjpki, w roku ’014 członek ochrany 
We Lwowie, żyjący obecnie jako nie
bieski ptak, z docliodów, zdobywanych 

rd<*nj. Tento Karaszezuk łącznie z 
•ncutruli^r - j“ Joachimom Brandtom 
właścicielem piekarni, Thornem i Alte- 
*oni —T ograbili owego generała n 
•80/00 mk., kilkunastu sztuk słotych 
Biftrek nlem,, kilkudzieą^oiu banknotów 
®bcej waluty. Grano w bakorata tak 
Wysoko, iż w grze było Jednego razu 
8 miljonów rak. Generałowi zabrakło

{°tówki",zastawił wtedy za pośrednictwem 
Waszczuka na krótki termin u .oby

watela" perskiego, chwilowo przebywa
jącego wo Lwowie, Chaima (autentyczny 
*i’ers*) Ogli Lazarsona dwa brylanty 
P‘Sciokaratowe za półtora miljona marek 
Pilskich. Przegrawszy ogółem 5 miljn. 

pojechał „«płukany* generał. do 
. ” ar»jŁawy po pieniądze, potrzebne na

Ig 1 pili.
W sprawie wpłnty daniny chłopi 

^ ro k n li /a  permoeą starań swoich przed- 
^Uwlci«li w Sejmio tak wielkie algi, i ł  
Idnwajo się, fce po zastosowaniu tych 
lig i W2 lędów, przypadający na nich 
lężar daniny przyjmą z zadowoleniem 
wpłacą go bea iadnego sprzeciwu ł 

liechęcL

t Jak eio do-wtodojswy. .-rzecz ma eńj 
inaczej. Znaczne liczba włościjan, 

hoć «faworyzowana pod względem 
jpWktóenia daniną w Stosunku <lo in* 
Jycłi kalegoryj nłainihów, nie jeat aa 
■owolooa z w tnlw ra norm daniny i za- 
J*yna na rsek^nio nadmierne jeszcze 
wtoclążenlo songowa*, wnosząc podania 
g« wł da o »«dokowanie pum daniny 
"u minimum łub zupeine zwolni onio ich 
** płacenia.

1 nietylko odnośni» d*atny chłopi 
¡niektórzy zajmują tak nieprzychylne 
r tsnow4*ko; tak samo radzi bronią »i« 
»Ued płaceniem innych podatków.

i Znano nom tą  fakty, te  w Plotr- 
®W5?kiem np. niektórzy chłopi, po !nda- 
z® 16 morgowych, dobrze zagospodaro

wanych osad, na wszwaate plaoer. •  po
I1 tye. mk. podatku dochodowego — od- 
i 0wiedaieli petycjami do ursędów od
pornych prosząc o zrełtrtfowanle tej en- 
toy Jakoby zbyt wygórowanej 1 
' porównanie ?nm obecnie opłacanych 
podatków z podatkami przed wojennemi 
¡Wykazuje na ezaa? terairriejsze znacznie 
cieszy etopień obciążenia. Jeżeli Jeszoze 
**iĄ6 pod uwagę ogromne polepszenie 
ftę stanu naa.ter)ahK*go włościjan w cza
sach ostatnich, to dojdziemy do tego 
smutnego pr^e^w iadczepia, ie  znaczna 
«ciska chłopów tle  pojęła wolność poll- 
lyczną iu^Ju, ł t , k aa8k26pUa e% w 
•cbkostwie i* nie w» OS2a ^ v g i „ v  
»»ądu do zasilenia ekarbu rodrimeiro.

Zapomctal naes kmiotek iak tn ?a 
teaeów długoletniej niewoli cży zn ©ko
lacji musiał nie«« na uiszczeni o po
datków oa rzees nąjeidicy Bp«edać 
••tatnłe bydię z obory.

2 przytoczonych faktów bije zapeł-

S brak uświadomienia naszej m asy 
iopskiej p id  względem obowiązków, 

*V ą«ych na obywatelach kraj a.

&  f a f l j í a d f c S S ^ a a  

^ P r a c y i a

w ylrapienle znsfawu. Gdy tymczasem 
termin w ykupu minął, generał przy
bywszy do Lwowa zwrócił się o Inter* 
wencję do. oddziału śledczego tutejszej 
policji — gdzie „gracze" oddali genera
łów: brylanty źa wykupem, przyczem 
odpowiadać będą prz^d sądem za grę 
hazardową. Jedyńą korzyścią z tej ca
łej afory jest osadzenie w areszcie Ea- 

. raszczuka, który zostanie odstawiony 
’ do granicy, o ile go naturalnie Jafeie 

zakulisowe wpływy nie w j wiodą z te* 
afery.

Jeszcze ni<» przebrzmtnło echo tej 
.hazardowo brylantowej* afery — gdy 
nowa zaprząta policję Oto posterunko
wy przytrzymał młodego podejrzanego 
mężczyznę, który a miejsca chciał g* 
przekupić ofiarując 116 tys. mk. i 20> 
dolarów. Posterunkowy nio zgodził się 
na propozyoję i prowadził nieznajomego 
do ltomisarjatu. W drodze skorzystał 
przytrzyma <y z ciemności i rzucił się 
do ucieczki. Po bezskutecznem wezwa
niu by stanął, p«sterunkowy dał za nim 
kilka ptrzałów, k tórj chybiły. Zbieg 
tymczasem żdołał ukryć się. w pównej 
kamienicy, a gdy po godzinie wyszedł
— wpadł w ręco tego samego posterun 
koweg Znów myślał o uoieczce, aFe 
stanowcza postawa posterunkowego po
łożyła kres tym jego zamiarom. Oka
zało się niebawem,, to przytrzymanym 
był Abraham' Werch, uchudica a ł łoa. 
kirowa. W podwójnem dnie jego wali
zy, jakiej utywa się do szmuglu walu
towego, znaleziono 115,000 mk. 1 20o 
dolarów. W zagadkowej tej sprawje 
śledztwo niewątpliwio ujawni d/Jałainość 
Abrahama płoskirowskiego, itó ry  chciał 
tą  kwotą przekupić poetarunkowego.

p a se k  n a  szy ję, a d ru g im  k ry m in a ł!  
A g d z ip t ubezruppzenie, k tó re  m ira 
o b iecy w an o !?  f.’ k ry .m inałe?l Oto 
ta k ą  z a p ła tę  Y.e;-:. '^jr:Jiś"ci n aw et sw o
im  członkom . N iiw o tu ji7 *w lęo w sz y s t
k ic h  ro b o tn ik ó w , e.by po rzucili p ep e - 
soW sklch b lag ierów  ł o rg an izo w ali s ię  
w N ar. P a r t j i  K o b o trlcze j,

G ó rn ik  z  Jaw o rzn a .

Korespondencie. 
N. P. R. w Jaworznie.

W dn. 2?. stycznia b. r.. robotnicy 
kopalń Jaworzna i Borów założyli p d- 
waliny pod nowy gmach organizacyjny 
w Małopolsce. W dniu tym na walnem 
»obraniu robótnicy gremjalcia wstąpili 
jako członkowie do N. P. K.

Z protokółu tego zebrania widoczną 
Jest nienawiść (bez przesady J, jaką pa
łają tamtejsi robotnicy do dotychczaso
wych swych nieproszonych przywódców 
z P. P. S. Ta ostatnia, szczególnie jeśli 
chodzi o Małopolskę, ma wiele grzechów 
na sumieniu, O grzechach tych w do
sadny s,osób opowiada ni&oj przytoczo
na korespondencja .Górniku* z Jaworzna.

Wa zebraniu orgaaizacyjnem N.P.R. 
w Jaworznie po przemówieniach, wy
brano Zarząd N. P. ii., do którego we
szli ; Ferdynand Graczok, prezes, Antoni 
Bierszecki, zastępca, Franciszek Tylek, 
sekretarz, Franciszek Śliwiński, zastępca
1 skarbnicy Szyndler i Sukmano weki.

Po wyborach zachęcono kolegów 
do energicznej, praoy, wskazując na 
przyszłe walki, kiore będzie musiała 
staczać N. P. K., chcąo wyzwolić klasę 
pracującą z niewoli kapitaiistyozn^j.

Wspomniana wy ¿oj kerespof^oacja 
z Jaworzna bizmi iai: naetę^iye:

2  Jaturorzsiff, esy li (tonal^esj
S t o i i o ^  P .* P 6 8 0 « ? Q Ó W .
W dniu 22 stycznia b. r, odbył 

się wiec w Jawor/nie. Drzy bardzo licz
nym udzieli« roboinikofr. Po wygłoszo
nych referatach mówców, których było 
kilku, 2rozumlefi robotnioy i przekonali 
eię, fce byli wodzeni na pasku P. P. 43„ 
który to pasek jufi ieh doskonale »«czął 
dusić. Poznali robotnicy juft różne pa
pugi i małpy, które kosztom robotników 
dorabiały się, a obałamucpnych pod 
BECzuwoli do kłótni międsy so-bą, na 
czem tylko P. p, 8. korzystała.

Członkom swoim dawali «opłatą 
ałbo browningiem, jak  t :  było w roku, 
1010 (B kwietna», albo kryminałem, i o 
tych kwiatkach p, PesowaJcich byłoby 
dużo do mówienia 1 będziemy o tein 
nieraz jeszcze mówili Marasie myślę, 
te  wystarczy im do opamiętania» gdyż 
napowne wkrótce nastąpi zgon tego 
azachrajstwa; ca glinianych nogach stoi 
Juz tu p. p. s.

Robotnicy przekonali się, kto fry- 
marozył skórą robotniczą, kto przed wy* 
borami wyóiągał ręco do i^obociarzy, 
nie tylko po głosy, ^ lo  1 po pieniądza 
Na co robotnicy ziożylf po jednej 
dniówce i? A pytamy. Oo Im za to 
dano? ttobotaicy odpowiedzą; Jednym

0 los jaskiń ojcowskich.

W grudniu I9?i r. zawarło T. P. G. 
w Krakowie z Administracją dóbr ks. 
Czartoryskich w Ojcowie umowę w spra
wie eksploatacji przemysłowej jaskiń 
w dolinie ojcowskiej. .Tepege* pragnę
ło przystąpić natychmiast do robót 
eksploatacyjnych i io ze zbytnim,- sżkod*' 
Iiwym pospiechem, przy zastosowaniu 
przewatnio niszczycielskich podkopów
i kurytarzy skalnych, prowadzonych od 
poziomu doliny Prądnika pod komory 
jaskiniowe, celem ułatwienia sobie wy
wożenia namuliska jaskiniowego.

Kontrakt powyższy był nieprawnie 
tawnrty, ponieważ w myśl Dekretu R. R.
0 ochronie zabytków s dn. 31 pażdz. 
1018 r. wszystkie umowy i plany, do- 
tycząco tabytków nieruchomych i 1ch 
otoosania, . do których w pierwszej Bnji 
należą jaskinie ojcowskie, tak niepospo
lite i piękne, — jreszą być opracowane 
przy współudział władz k>'iiaerwatt/r- 
skich przy Ministerstwie W. R. i O. P.
1 zawierano Jedynie ca zezwoleniem tych 
organów rządowych. Dla tych powoclów 
kontrakt T. P. G. z ks. Czartoryskimi 
zostanie unieważniony, a odpowiednie 
środki zabezpleoienia jaskiń ojcowskich 
przed rabunkową eksploatacją sostały 
przedsięwzięto przez Państw. Grono 
Kous. Zab. Przcdh.

Inaczenie Jaskiń ojcowskich 1 In
nych w Polsce je st dwojakie: naukowe
1 krajoznawcze. W warstwach namu- 
łiska jaskiniowego znajdują się kości 
wygasłych zwierząt z epoki dyluwlalnej
I zabytki pobytu człowieka s starszej
1 młodszej epoki kumiennej 1 z później
szych okresów przedhistorycznych. 
Zwłaszcza jednak ślady najstarszej kul
tury ludzkiej, przeważnie w jaskiniach 
występujące, posiadają wyjątkową war
tość caukową, znachodzą się ono w 
warstwach obok ognisk 1 kości upolo> 
wanych zwierząt, często ponad sobą, oo 
Jest niezmiernie wużnem dla oznaczenia 
chronologji tych zabytków. Zabytki od
kryte dotychczas w jaskiniach ojcow
skich, posiadają rozgłos światowy i są 
ogromnie cennym materjałem do odtwo
rzenia stanu kultury, zwlasfeóza w star
szej epoce kamiennej. Pozatem dla za 
chowania piękna doliny ojcowskiej o- 
chrona Jaskiń 1 ich otoczenia przed boz* 
względneml 1 mszesydelskieini robota
mi górniezemi jest konieczna. Dolina 
Prądnika musi się stać parkiem narodo* 
wym i rezerwatem przyrodniczym i ar
cheologicznym, musi zachować swó} 
wygląd, niezepsuty działaniami przemy- 
słowemi, swój charakter możliwio pier
wotny dla badań naukowych i dla po- 
tejnnoćci. Z tyoh względów nio • do-

fuśei Państw. Grono Konserw. Zab. 
rzedh. do rabunkowej eksploatacji Jas

kiń ojcowskich, w czem w pomoc musi 
przyjść społeczeństwo, donoszące do 
Prezydium P. G. K. Z. P. (Warszawo, 
Nowy-Swiat 72, 11 p.) 1 do Drzędu 
koneerwał. Okręgu krakowskiego (Kra
ków, ul. Gasocarska »9, I p.) o wszy- 
stkM i zakupach nisaczycieiekich właści
cieli jaskiń w paśmie krakow^ko-wie* 
lufrfkiem i w Innych okolicach kraju.

Sprawa «ksploałaeji namuHfka J h- 
kiniswego na nawóa sztuczny nie jest 
nowa. Stur&l się ją  zrealizować rząd 
rosyjski, potem austgjacki (w czasie 
okupacji w 1. 1017 i łtHS), jednak zt- 
kusy  te zdołała ndaremr.ić Krakowska 
Aka^emja UmiąjętsoicL Jeżeli rzeczy
wiście namuliska Jaskiniowe posiadają 
wybitną wartość przemysłową, eo Jesz- 
eze u nas zbadać muszą fachowcy, w 
takim razie umiejętna l nio za pospiesz
na eksploatacja może się odbyć jodynie 
pod kierunkiem Państwowego Instytutu 
Geologicznego, Państw. Grona Konser
watorów Zab. Prx®uk., I Państw. Komisji 
Ochrony Przyrody, które to organa po
siadają w swem łonie wybitnych znaw
ców badań jaskiniowych i zapewnią pra
com"'eksploatacyjnym tę planowość i o- 
strożTiośo, z Jaką jo przeprowadzają 
analogiczne instytucje państwowo w 
Austrji, Niemczech i Ameryce. Inaczej 
słusznie zeszlibyśmy w opinji kultaral- • 
nego świata dc rzędu barbarzyńców i 
n isiczycidi »karbów narodowych. To.

też  sam ow olne p la n y  niszczycielskie ni 
s tro n y  n iepow ołanych  o rg an isacy j i osó^i 
p ry w a tn y ch , nie zn a ją cy ch  wartości £ 
w ażności w y k o p a lisk  ja sk in io w y ch  1 go
dzących b ezm y śln ie  w> w alo ry  naukow»
i p iękno  k ra jo b razu , b ęd ą  z całą bez
w zg lęd n o śc ią  u d arem n io n e  p rzez  .PafW 
stw ow o Grono K onserw atorów  Z aby tków  
Przedhistorycznych“, powołane ‘przes 
M iniste rstw o  W. R. i O. P. do opjekl 
nad zabytkami archeologicznemu
k- Dr n)-in mn|]

Rgtn Mspiłi!;l2lc;y.
P ü - g s d jn c sś  fe o c j^ * ,^ » 5 y a ty *  

czn e .
P a d a  O kręgow a ze w ápóhidzialem  

zarządu  spółdzielczęgo  stow . spoż. „Do
bra Wola“ w C zarnocinie, pow. Łó<fe 
k ieg o , zo rgan izow ała  pogadanko  
członków  stow . pod ty tu łem : „Znaczenie 
kooperac ji d la  w si po lsk ie j" . %

P o g ad an k i z za in te reso w an iem  y s b -  
ehichało  60 osób. W  czasie d y s k u ^ í  
zw racano  zarządow i uw agę na Brak to
warów w sklepie, k ry ty k o w an o  politykę 
zakupującego, który z obawy przed spad
kiem cen nie sprowadzał towarów, w«h 
szcie domagano się, by ceny w koope
ratywie były niższe, niż w sąsiednimi 
prywatnych sklepikach.

Po szeregu wyjaśnień, zebrani wy
razili przekonanie, że dla dobra instytu
cji w chwili obecnej niezbędnym jcśfc

1) odwołać się do członków b^j&fc- 
najrychlej dopełnili swoje udziały do c- 
chwalonej przea zebranie ogóine wyso
kości 3000 mk.;

2) ogran iczyć asortyment tow arów  
do artyku łów  codziennego uży tk u ;

8) poczynić starania celem jakaaj- 
szybszego połączenia się z sąsiedni«! 
8tow. w jedno wielkie okręgowo stowa
rzyszenie, co da gwarancję skuteeznief- 
szej obrony członków tych stow. pnted 
wyzyskiem okolicznych paskarzy;

4) porozumieć się z sąsiednim i sto« 
warayszeniami, by do czasu połączenia 
się zupełnego sprowadzać wspólnie to*' 
wary, co obniży koszt przewozu 1 po
zwoli obniżyć ceny. W końcu podkre
ślono z uznaniem, ie  tego rodzaju po
gadanki na wsi są niezbędnie potnseh»*
i winny odbywa* się możliwie n a jc ^  
ściej.

w  a  —

W sprawie odirony loStatorów 
w Warszawie.

W Warszawie odbyła się koofemh' 
cja prasowa w sprawie ustawy o ochra
nie lokatorów. Stanowisko Centrali lo
katorskiej wyjaśniał dr. Buczyński i 
adwokat Koliński. ‘

Zrzeszeni lokatorzy uważają, ti  
modyfikacja n«tawy o ochronie lokato
rów jest niezbędna, etoja jednak na sta
nowisku niezno.'/.enia jej celem — Jflłt 
wyraził eię dr. Bnczyński — niedopuaz* 
czenia do famowoli gospodarzy domów.

Palącą oprawę remontu uważają, 
iż należy rozwiązać w ten sposób, aby 
była stworzona specjalna lnsty4uqja 
„kasy remontowej", do której lokatorc- 
wie wpłacaliby określone suuiy na re
mont. W ten sposób żaden właściciel 
domu nie miałby prawa decydowania o 
remoncie swego domu i ciągnięcia k t*- 
go tytuhi „nadmiernych korzyści“.

Zrzeszenie lokatorski« również prag
nie wwąć aa swe utrzymanie dozorców, 
łe*!iHii słowem, gdy weźmiemy pod ii- 
wagę osobne opłacanie za wodę, wywo
żenie śmieel, kazalizację ttd. — właścł 
ciel domu w perspektywie posiadałby 
tylko deohód z honorowego tytułu wła
sności. _

Kgcik humorystyczny.
W sklepi* Wawataya.

WłaAc:ciel sklepu do ».bjckt&
— Pan mnie narażasz na 

wały4em, te  pan ¡cawszc odm-.er^-r^ klije*. 
tom  aa dąży m ełr.

— Czyż n»i*r m oże byc za ciaiy? W 
zasada e każdy m etr ma sto e e n ty m e tr« ^

— W sa3»d?łe — tak, ale w han«5| 
metr powinien mieć najwyżej diicwięćdsJfctf 
siąt centy metrów,

W szkole. f
— Pies nanczy się sstoote^ ale ^  

ppjma;e rozumem, co C2ynl bo niema 
szy. Czy mógłby naprzyktad pies grs4 i  
łndiml w karty?

— Nleł
—  A dlaczego?

Bo nie ma fikated
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Wspaniały dramat wytwórni Ermoljewa w Moskwie

ZJB „ P A R A  O  N I A  D Y G  H
^  Mozżuchin i Ryndina.

Orkiestra pod dyrekcją p. M. Chwat«. Ś p i e w  w  wykonaniu p. Pragerówny.

ul. Przejazd 34. 
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Od wtorku dn. 7 do nledzioll dn. 12 lutego włącznie.

Pierwszy obraiss ss tajeranio Londjrnu p. t

WHITECHAPEL? p o t ę in y  d r a m a t  w f t - o lu  w ie lk ic h  a k ta c h ,  o s n u ły  
n a  t le  ż y c ia  i  s to s u n k ó w  p a n u ją c y c h  vr n lo k t i i -  
r y c h  m it js c o w o ś o ia o h  A n g l j i ,  g d z ie  be« s i ln e j  
e s k o r ty  d o trz e ć  n ie  s p o s ó b . D o s k o n a ła  g ra . 
O r y g in a ln e  a d ję c ia .  Ciekawy tem at d o p e łn ia ją  
c a ło ś c i  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —  —P ortow a Dzielnica Londynu. 

S ala  dobraco ogrzana. Sala  d o b r z e  ogrzana«
C en y  m i e j s c  n i s k ie ,  W dni« powFzednl© specjalna zniżka.

p m - m

ul. Sienkiewicza JM« 40. 

Dziś i dni następnych!
S î E O i r T x r ' J T  TT-... -

m essm nm n

W i e l l s L i  d w u g f o d a s i n h y  p r o g r a m !
Ulubieniec Publiez- y 0 7 7 l l p h i n  1 urocza I i Q Ï < o r s k  
noóai Tfról akrami l i i i  nartnarka L . I O I w  l I » \ Li*

99

noś ci, Król ekranu i v i w z - £ . c i v * i i i i i  partnerka
w  swych najnowszych kreacjach w znakomitym obrazie p. t.

NIEMY  S T R A Ż
esRzamsE

R astrofow if dram at w G-olu ak ïncîi.
m — w — w » ;- SW

W lokalu
saasBESjascmcr-

Rozkład jazdy pociągów.

Dziś punkt, o y. 8 uroczyste otwarcie
%

Pierwszorzędnego
i Turnieju T s p j a lk  f r a r c G s s s & L c S a .

Udział biorą wszechświatowej sławy artyści.
S  c z e o ó ł y  w  a iłR sea ich  i &v © ~ i* 3 fn a c h .

■ ra n^jagw wawgr g r

f.OO pa. 
1.00 os* 

H to „ 
*50 .  
ICÏ5 .

».40 .  
0 4 0  .

P d c lto d z ^  Ł . F .
}  10 e s  d o  K o lu s z e k  p o s * .

W a rs z a w y  i  W i ln a  
P io t r k .  i  ¡» oauo w ca  
K ra k ó w »  
T o m a s z o w a  
W a rs z a w y  S W iln a

i k łO  » .  W a rs z a w y  I W i ln a  
■ 10  ,  ,  P io t r k .  i  K ra k o w a

O J e h e d s ą  Ł , K.
•  12 ps . d.» P a r y i a i  L o n d y n u  
H M  os. ,  W a rs z a w y  
Ł2J .  ,  P o z n a n ia  i  B e r l in a  
&.33 » ,  W a rs *  t t f d a s U k a  
?„05 .  ,  S ie ra d z a  
$.45 ps. ,  W a r s z a w /

|0.4<) c s . „  O s t r o w c a  i  K ra k .  
ISOO ,  ,  W a rs z a w y  (p rx e s  

k a la s s k i j
<W.?4 .  ,  P o z n a n ia  i  E u r l in a  

50 „  ,  S ie ra d z a  
15.28 ,  .  W a r s a  i  O /a u a k a  

» * .0 0  .  ,  S k a lm ie r z y c  
iO tM  ,  ,  P o z n a n i«

p r z y c h o d z i ł  Ł . F*
1.25 os . z  W a rs z a w y  
5.60 „ „ W a rs z a w y  I^ K a to w ta  
R 2 3  ,  .  P io t r k  1 S o s n o w c a  

10 55 „ ,  T o m a s z o w a  
14 55 ,  .  W a rs z a w y  !  W i ln a  
17.05 .  „ W a rs z a w y  
1 0 0 0  .  .  W a rs z a w y  
2 0 4 5  .  „ T o m a s z o w a  t P t o ł r k .  
2 2 &  p a . ,  W a rs z a w y  i  W l la a

K .

Berlina

P raey ch o d zq  Ł,
W a rs z a w y  
P o z n a n ia  1 
W a rs z a w y  
P o z n a n ia  I  B e r l in a  
P a r y t u  i  L o n d y n n  
fika lm lerzye  
S ie ra d z a  
W a ra  z 1 ( id a d a k a  
W a rs z a w y  
P o z n a n ia  
Tomaszowa 
S ie ra d z a  — 
W a ra z  1 O d a ü s k a

o 02 pa. z
2 f l7  o s . .
2 2 7  .  .
6 2 3  .  .

• 8.35 ps .
11 0 0  c a  .
1:̂ 59 .  ,
13 l ł  .  .
I M »  -  .  
18 13
21.10 .  »
2?.09 ,  „
2 2 .4 «  .  .

I f

J D K U K A R N IA  A K C T D B 5 S 0 W A  -

P R A C A «

P r z y jm u je  o b s ta ln n k l  n a  
r o b o ty  d ra  k a r s k ie  a p .:

R a c h u n k i,  B la n k ie t y ,  —  
C y r k u la r z e ,  K w ita r ju a s o  
A f is z e ,  P ro g ra m y  1 t  p .

z y s z
o  h o tg a n iz a e j l  r o b o tn ic z y c h  

m a c a n e  n s tq p s tw fe  = «

ŁÓDfc, ÜL. PRZEJAZD Nr. 8.

Cech Czeladzi P.rzeźniczych
urządza w dniu 18 lutego 1322 roku w lokalu Zgro

madzenia Majstrów Rzeźniczych, Milsza M  46

Zabawę Taneczną
dla swych członków, oraz wprowadzonych gości, 
na którą zaprasza

Z A R Z Ą D .

K M M l  Ogłoszenia d obne.
C h o ro b y  w e n e ry c z n e  !  s k ó rn o  

( d la  k c b J M  1 d z ie c i)

S r .  t C A R j j t  '

M - H S I
G od z. p r z y j ,  o d  5 —  ? p. p.

d la  b ie d B y e h  o d  2 —3 p . p.
C E G IE L N IA  N A  M  6

B 5 S B P H B 3 B B B K 3 3 1

A. A. A. Kupuję Ty*Z
s y ,  fu t ra ,  g a rd e ro b y , b ie l iz n ;  m a- 
s z y n y  d o  s z y c ia . P łacę  n a iw j m s  
c c n y , Ł a ia ik .  B e n e d y k ta  28, m , 13
parter. 2 -—295

P g o ń a ka  J ó  c fa  z a g u b iła  pasz* 
. p o r i  n lcm  e c k i,  w y d a n y  w  

g m in ie  O rn a ro z y c e . 342— 3

0 'T o d n ik  A t  na z a g a b iia  ' k a r t?  
od  p a s z ro r tu ,  w y d a n y  z  fa b r .  

H c in z lp  I K u n it^ e ra .  3 8 1 — 1

i

Robotnicy popierajcie swoje pismo „ P r a c a " .
Tłoczono «  diułuini .Praca*, t tzeiazd & kcààiaot oüu>owietui4iuy Ui<BANiAK'


